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Mitodnia Galicya na Kongresie. 


Niczluiernie doniosłe informacye 0 stanie 
sprawy Galicyi wschodniej w paryskich sferach 
kongresowych, nadzyła korespondot „Kutyera 
Warszawskiego", p. Koreb-Kucharski, w Uście 
s dnia 27 maja: 

Cay młoda armia polska popełniła błąd wy- 
konywując w”paniałą i zwycięską ofenzywę 
ha froncie galicyjskim? To zupytanie wyau- 
neto się tu na pian pierwszy dyskusyi, dotyczą- 
cych Polski. 

Podkreślić zaraz należy, że opinia i sfery u- 
rzędowe iraneuskie zajęły w tej sprawie, 
tak dla nas ważnej, stanowisko zgoła od- 
mienne od sfer angielskich * am'e'ry- 
kańskich. Wśród arglików i jazkesów i w 
dziennikach angielskich i nowojorskich wieść 
o polskich zwycięstwach wywoiała pewne za- 
kłopotanie, a następnie deszez niczbyt przy- 
chyłnych uwag. Natomiast prasa francuska po- 
iwiąciła neszym wojszewym komun*katom du- 
to miejsca, komentując nasze zwycięstwa jako 
awycięstwa armii sprzymierzonaj nad wspólnym 
wrogiem. 

Shy zrozumieć, jak się ta sprawa pod wzglę- 
iem dyplomatycznym przedstawia, cofnąć się 
należy o trzy tygodnie. Wtedy to, pod prze- 
wodnictwom jenerała Bothy, zebrała się po raz 
pierwszy komisya specyalna, mająca na celu 
zawarcie zawieszenia broni na froneie polsko- 
ukraińskim. Komisya ta ustanowiła arbitralnie 
linię demarkacyjną polsko-ukraińską, biegnącą 
wzdłuż ówczesnego frontu wojskowego i po- 
zostawiająca zatem “Lwów w rękach naszych, 
a Drohobycz i zagłębie naftowe Ikrafńcom. 
Potem komisya powołała io dyskusyi strony 
interesowane. Panowie Ukraińcy: Sydorenko, 
Tozitski cte. zgodzili się na te warunki. Po- 
iuwy również oświadczyli, że się zasadniczo 
zgadzaja, pod warunkiem jednak, 2e droga 
żelazna, bicynąca ze Lwow.a przez Stani- 
sławów. Knłomyje, €zernto'w'e'e będzie pod 
wyłączną kontrolą polskorumuńską. Ko- 
misya rozejmowa odrsłała $e oświadczenia Naj- 
wyższej Komisvi czterech z zaznaczeniąm. że 
ten warunek równa się formalneinu odrzuceniu 
rozejmu. Wobec tego kousylium czterech tym- 
czasowo zawiceiło działalność komisyi purej- 
mowr). 

I oto w tej właśnie chwili gruchnęła wieść 
o polskiej ofenzywie i rozgromieniu armii haj- 
damackiej. Gdy po kilku dniach ckazałe się, 
łe Borysław i studnie naftowe zostały majęte 
przez nasze wojska, prasa angiclska ru- 
szyła przećeiwk'o nam d'o a.t.a k.u. 

(.harakterystycany joet zwłaszcza artykuł 
„Times'a. 

Dwa miesiące temu — pisze „Times“ — Po- 
lacy lamentowali, mówiąc, że są zdani na ła- 
ške bolszewików i przopowiadając Ba witsuęą 
wielką olenzywę czerwonej gwardyi, webee 
której będą zupełnie bezsiłni ze względu na 
brak broni i amunicyi. Prosili oni wtedy o ry- 
chłe wysłanie do Polski armii Haiera. Kumi- 
3ya państw sprzymierzonych powzięła wiedy 
starania, aby zawrzeć zawieszenie broni polsko- 
ukraińskie. Wtedy Połacy bardzo tego pragnęli, 
a to dlatego, że Ukraińcy bombardowalłi Lwów, 
. Że oni nie mieli armat, by na te bombardo- 
wawie odpowiedzieć. Dzisiaj jednak sytuacya 
jest wręcz przeciwna. Armia Hallera jest w 
Polsce I ma amunicyi i broni w bród i natural- 
uie wszyscy Polacy są dziś zwolennikami 
wojny. Powody. któremi Polacy starają się wy- 
tłómaezyć tę ofenzywę są rozmaite. Lecz po- 
minąwszy te wszystkie preteksty, fakt jeden 
pozostaje, że Polacy wywołują wcjnę wtedy 
właśnie, kiedy kongres stara się stworzyć po- 
kój, i że polska ofenzywa zoatała przez pań- 
stwa sprzymierzone potępiona*. 

Tyle „Times“. Czy tak jest w rzeczywisto- 
ści? Czyżby naprawdę bohaterska akcya na- 
szej młodej armii została przez mocarstwa te- 
go Świata potępioną ??? Wątpię bardzo. 

Rzecz mogłaby rzeczywiście się tak przed- 
stawiać, gdyby tak zwane mocarstwa główne 
wogóle miały jakąkolwiek politykę wschodnią. 
Tymczasem tak wcale nie jest. Ofanzywa pol- 
ską została szeroko omówiona na jednem z 0- 
statnich posiedzeń konsylium czterech. Okazało 
się, że nikt w tej mierze nie miał konkretnego 
zdania i żadna decyzya w tej sprawie 
nie zapadła, 

P. Lloyd George proponował, co pra- 
wda, zwołanie komitetu ekonomicznego I poha- 
mowinie naszej akeyi militarnej przez ogra- 
niczenie do'w.o'z'u różnych riezbędnych 
dla naszych szerokich mas surowców. Ale pr o- 
jekt premiera angielskieg.o nie 
ostat się. j 

Rezultat tej xonfereneyí streścić można iem 
zdaniem: „Trudno, niech sobie robią c'o 
ch'c'g, my w tej sprawie nie możemy zająć sta- 
nowiska. Czekajm y!“ 

Jest rzeczą godną podkreślenia, że podczas 
tego konfliktu z Ukrainą poruszone były (zgo- 
ła wyjątkowo) sfery ronyjski'e. Dia mo- 
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protestując gwałiowuie przeciwko wszelkim ro- 
kowaniom „sprzymierzonych z tym nieegzystu- 
jącym 

Tyle korespondent „Kuryera Waiszawskie- 


go“. Oczywiście od tego czasu sytuacya mogiła 
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przedstawicieli ententy, o których ienosiny na 
innom miejecu. Niemniej ufać należy, it zabie- 
gom Daderewskiago uda się otworzyć oczy Ra- 
dy czterech na prawdziwe oblicze „ukrajni- 
amu", jak również spodziewać sia można, iż fa- 


uledz zmianie. Alarmujące s4 zwłaszcza wia- | kta przez naszą bohaterską armię już doko- 
domości z Warszawy © demarcha tamtejszych | nane, zawałą potężnie na szali, 


Wojska polskie zajęły Brzeżany. 


Lwów. P. A. T. „Gazeta Lwowska“ dowia- 
j duje się z wiarygodnego źródła: Bohaterskie 
wojska uasze zajęły Brzeżany. Żołnierz polski 
|wszędzie w zdobytych obszarach zaprowadza 
lład i porządek. Wita go z prawdziwą radością 
itak ludność polska, jak rneka. 


Woiska polskie nod Rówzem I Guben 


Warszawa. P. A. T. Komnnikat sztabu gon. 
z dnia 1 czerwca. 

Front galicyjski i wołyński: W Galicyi wscho- 
dniej bez zmiany. Na Wołyniu wojska nasze ze- 
tknęly się z silnymi oddziałami bolszewickimi, 
|które pojawiły się w rejonie Równa i Dubna. 


Front poleski: Pod Waliszczanami | Seninem ` 
udarenmiono próbę nieprzyjaciela storsowanią 


Jasiołdy i kanału Ogińskiego. Pozatem bez 
zmiany. 
Front litewsko-białoruski: Na północny 


charakteru rządów ukraińskich, dążących de 
wytępienia ludności polskiej, Polasy nie mo- 
wą kontrofenzywy swej wstrzymać, 


Przyjęcie gen, Iwaszkiewicza we Lwowie. 


| Lwów. P. A. T. Wczoraj o godz. 12 w potu- 
dnie przyjechał do Lwowa wraz z całym szta 
bem gen. Iwaszkiewicz. Na hasło dane wcao- 
raj przez komitet obrony narodowej i prozy- 
dyum miasta, ludność miasta Lwowa wdzię- 
czna za oswobodzenie grodu przez komende- 
rującego generała, utworzyła szpaler wzdłuż 
całej drogi i dworca kolejowego de miasta. 
punktualnie o 12 w południe przybył pociąg 
wiozący gen. Iwaszkiewicza i jego sztab va 
Stryja. W chwili, gdy pociąg zajcchał do hali, 
ustawiona na dworcu kolejawym orkiestra 73- 
' grala „Jeszczo Polska nie zginęła”. Pierwszy 
, podszedł do wysialdającego gen. Iwaszkiewi- 
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prawu narodów, a to przez naruszenie 
nea.tralności Belgili i skutkiem wyda- 


CENY OGŁOSZEŃ] 


LA 
Zwyczajne (za wiersz nonsarel Inb jego miajace) K —'71 


” układ tabalsry*any . . . . » . . . » 1-— 
Nnjeslane (za wieres nonp.) . . . « « a se - © 2 
N š s. P * 340 «00 DE „ F= 
Komunikaty (pe kremie), . . . . . a .. Gl | 
PRI QS nianl) „ag. a T 46 . 


Załączniki. prospakty j £ p. dla prenumeratorów 
miejscowych | zamiejscowych za 100 egzemplarzy * T- 


Sprawa Rjeki na Radzie czterech. 


ræ w północnej Francyi. Niemcy odrzucają | Paryż. P. A. T. Radio stacyi warszawskiej. 
obowiązek odsrkodowania względem Czech, | Rada estorech zaznajamia się z kontrpropc ty- 
Czamogóry, Serbii, Rumumii | Polski, gdyż ' cyani nłem!eckimi i powróciła do sprawy R i e 
Niemey tam nie napadały. Co się tyczy sprawy ki. Wodług „Petit Parisien“ sprawa ta jesi na 
wypłaty odszkodowań, Niemcy odrzueają na- dobrej drodze. Prezydent Wilson przedstawił 
tychmiastową wypłatę kosztów wojeznych | delegatom Jugosławii treść propozycyt pož» 
i kosztów utrzymania armā okupacyjnej. Ko | dnawczej. do której się przychylił. 
misya odszkodowań powinna wapółdziałuć z "R s sł 
komisyą niemiecką, w kwestyach zaś spornych | Paderewski w sprawie Jugoslawii. 
ka ek e jaa. E 4 Parył. P. A. T. Ag. Hav. Na posiedzeniu w 
E pałacu przy Qual d'Orsay Bratiana  nrze nw 


gotowe stosownie do swojej siły wytwórczej e A z, 
zapłacić pewien określony procent zo ws:yst-| "iat DA rzecz nowych państw Europy Środko- 
i wej. Clemenceau «dpowiedriał mu, pecz'm 


kich dochodów I obrotów państwa niemłeskte- ] 
go. Niemcy przyjmują, żo niemiecki systen: po- | Wilson zakończył, że rówmość narodów jest (lo- 


datkowy jest. mniej obciążony, niż system | skon ale zagwarantowana | wyra SUMM 
s OE wielkie mocarstwa żywią dla nowvsh 
państw zastępowanych w komisyi odzzkodo. |KIe ywią vel 
wah. > 5 pod akc pe zawar- patem. Ea sz U Kramarz PE 
ciem pokoju podstawa przem niemieckiego | ksu, proponowanego przez delegiti 
nie aosta bita, łe Niemcy otrzymują 2 ah który będzie rozpatrywany wie*zo- 
powrotem kolonie i że będą rosporzadzaś wiel- | "em sa Radzie Ozterech, 
kimi okrętami  handiowymi, oraz że również CHCĄ PŁACIĆ CUDZEM ZŁOTEM. 
wszystkie terytorya, które traktatem po- Wiedeń. Obioga ta łoska, Że tagd AUNIA 
acki ofinrować ma koalicyi klejnoty i kos”.»- 


kojowym będą od Nfiemieo o 'arwa n.e, 

współdziałać będą a'efe_ o'd- 

"AA „Bij | ASO wności osób prywatnych na pokrycie odszk»- 
dowania, jakie ma zapłacić Austrya. Podu $s 

zarządzenie. o ileby rzeczywiście zostało wyd 


Nowe noty nie bedą przyjmowane. ne, naraziłoby na ogromne straty wiele osób 


Paryż. P. A. T. Ag. Hav. Po południu Rada, 7 Galicyi, które po wybuchu wojny złoż: y 


wschód od Bogdanowa odparto ataki bolszewi- cza prezydent miasta i wygłosił przemówienie, 
| à 
ckie na nasze pozycye. W kontrataku oddziały |w którem dał wyraz radości, że miasto może 
nasze wzięty 125 jeńców i zdobyły jeden ka- powitać w swoich murach zasłużonego dowód- 
rabin maszynowy. KŻ który ję uwolnił od udręki i dał początok 
{> Zastępca szefa sztabu gen. Haller, puik,  zwycięskiemu pochodowi naszych wojsk «w colu 
kola. . | oswobodzenia kraju. | 
Wielka zdobycz w Stanisławowie. | Ne to przewówiamie gen. Iwasekiowia: po. 
y *| wiedział, że dziękuje za wazystkie dowoily 
. P. A. T. Potwierdza się wiadomość, Syrapatyi i za owacye. Jest szezęśliwy, że mo- 
NEA ŚL i i wowie O że stanąć w tym bohatèrskim grodzie i schylió 
ogronua. W rece polskie wpadły magazyny czoło przed dziećmi i kobietami, które w bro- 
(z żywuością, a także pewna ilość armat, Most nie Twowa od samego początku walozyły. Ge- 
| kolejowy na Dnicsteze w Niżniowie spalony. „nerat zaznaczył dalej, ża e e ARA 
„Most pod Haliczam jest uszkodzony. Również Wolnorć wowa 1 wyswobodzenic. ale żolnierz 
mori pod Jezupulem jest uszkodzony. Pociągi polski i wzniósł okrzyk; Niech żyje armia pol- 
pom do HAR ń ~ ska o bokaterzy iwowscy. Generał podszedł na- 
| stępnie przed front kompanii honorowej i odo- 
ini i hw = brał raport, Następnie podszedł do meregów 
„Linia kolejowa Lwów-Warszawa. |imwalidów wojennych polskich, którzy utraci 
Lwów. P. A. T, Wczoraj przed południem "ęce względnie nogi w ostatnich walkach o 
odbyło się otwarcie linii kolejowej Lwów— 
Rawa Ruska przez Żółkiew, Od dziś kursują | 


Lwów. Generał z każdym z nich rozmawiał 1 

wypytywał o saczegóły. Następnie oświadczył 
pociągi już zupełnie normalnie. Połączenie tej gen. Jędrzejewski, że otrzymał znaczniejszą 
linii kolejowej przez Rawę Ruską na Bełzeo— ilość morgów ziemi do dyspozycyi i w najbliż- 
Lublin stworzy połączenie między Lwowem a szym czasie rozpocznie akcyę, celem obdarowa- 
Warszawą. Czas jazdy wynosić będzie na ra- nia inwalidów polskich, walczących w obronie 
zie 16 godzin, a więc około 5 godzin mniej, Lwowa. Potem udał się generał przed dworzec 
niż drogą przez Kraków, zaś po naprawieniu kolejowy, gdzie zebrały się olbrzymie tłumy, 
pownych wadliwości toru i mostów czas jazdy, które powiłały generala owacyjnymi okrzyka» 
między Lwowem i Warszawą będzie jeszcze | mi. Generał stojąc w automobilu pełnym kwia- 
krótszy. jtów, dziękował za owacye i wzniósł okrzyk na 
| cześć Lwowa. 


Koalicya wobec kontrofenzywy polskiej, ' 


SĄDY DORAŹNE—ZA UKRYWANIE BRONI. 


Warszawa. „Gazota Warszawska” donosi: Lwów. P. A. T. Gen, Jędrzejewski, dowódca 
Krążą pogłoski po mieście, które przedostały | dywizyi lwowskiej, oglasza wyrok sądu po 
się już nawet do prasy, iż przed dwoma dnia- ||owego, jako sądu dorażnego. Mianowicie Teo- 
mi zgłosii się do Balwoderu poseł francuski dor Próbijow i Grzegorz Sweszcz, pierwszy 
przy rządzie Rzeczpospolitej polskiej, p. Pralon | monter, drugi robotnik, za ukrycie broni i nie- 
i oświadczył, iż Rzeczpospolita francuska przy- oddanie jej, mimo rozkazu, zasądzeni zostali 
łącza się do protestu pozostałych sprzymierzeń- |na karę śmierci przez powieszenie. G. nerał o- 
ców: Anglii i Ameryki — przeciw dalszej kontr- | głasza, że karę tę zamienił w drodze łaski na 


ofensywie polekiej w Galicyi wschodniej. Pol- 
aka, jak według jednej wersyi miał oświadczyć 
p. Pralon, nie może w tym wypadku liczyć na 


Zapewniają jednak z drugiej stroqy, że nio- j 
którzy przynajmniej 
postanowili rządom swym wyjaśnić, ża wobec 


Nie w Wersalu to w Berlinie, 


Wiedeń. Pisma wiedeńskie donosząsz Wersa- 
lu: Lloyd Geerge wygłosił niedawno prze- 
mowę do wojsk angielskich w Amiens i 
rzekł: Niemey oświadczyli, że traktatu nie pod- 
piszą. My zaś taką dajemy im odpowiedź: Pa- 
nowie! Podpiszemy, jeżeli nie w Wersalu, to 
w Berlinie! Nie zależy to oczywiście ode mnie, 
jako prezydenta ministrów, ale wiem, że pój- 
dzia za mną armia. Dłatego nie nstąpimy. Mu- 
simy Niemcom pokój narzucić, ponieważ od te- 
go zależy los całego świata. 


Niemcy w sprawach ekonomicznych 


Kraków. P. A. T. Radio stącyi krakowskiej 
z Nauen z dnia 1 czorwca: Dalszy ciąg nie- 
mieckiego memoryału pokojowege omawia nic- 
mieckie interesy poza granicami Niemiec, inte- 
resy niemieckicgo handlu zagranicznego ! ko- 
munikacyi morskiej. Niemcy potrzebują ko- 


tywów zupełnie innych w tymże czasie pp. Su. | munikacyi morskiej dla calego swego życia 
zanow, Czajkowskij, Lwow ctc, wezczęli tar- ! gospodarczego. Zabranie okrętów interncwa- 


dzo energiczną akcyę przeciwko Ukraiń: om, ' 


nych. następnie zabranie floty handlowej nie-| 


niezgodność poglądów koalicyi. j 


przedstawiciela koalicyi | 


ciążkie więzionie przez lat 20. Podając ten wy- 
rok do wiadomości publicznej zaznacza, że 
tylko wyjątkowo kierował się chęcią przychył- 
nego traktowania w granicach nastawy tego 
wyroki, że jednak w przyszłości nie zamieni 
kary Śmierci na więzienie i karę śmierci za- 
twierdzi. 

"OZON WUNWROE © E E "UNE 


Po odpowiedzi Niemców. 


mieckiej, czynią problematyczną ważność wol- 
nej komunikacyi morskiej w razie powstania 
nowej floty niemieckiej handlowej. Zniesienie 
kablów niemieckich, ograniczenie niemieckiej 
służby informacyjnej zagranicznej, oraz likwi- 
dacyi niemieckiej własnośch prywatnej w nie- 
przyjacielskiej zagranicy, wykluczy możrość 
prowadzenia | udlu zagranicznego, a kupcom 
niemieckim za granicą odebraną zostanie i ta 
możność przygotowania powolnej odbudcwy. 
Jednostronne ograniczenie niemieckiego hadlu 
zagranicznego uniemożliwia przyjęcie żądania 
wydania floty handlowej zamorskiej. Nate- 
miast delegacya niemiecka jest gotowa przy- 
<zynić się do wzmożenia ruchu transportowego 
przez współudział okrętów niemieczich. Ni e m- 
cy są gotowe przyjąć na sicbie obowią- 
zek budowy ok'rętów handlowych. 
W sprawie odszkodowań Niemcy stoją 
na stanowisku orędzia Wilsona z Ćnia 9 sty- 
cznia i noty Lansinga z dnia 5 ilstopada 1918. 
Niemcy uważają, że obowiązek odszkodowa- 
nia ciąży na nich tylko co do ludności ey- 
wiłnej sprzymierzonych i jej prywatnej wła- 
ności, która cierpiała niewinnie wskutek woj- 


ny i wskutek dsiałainości sprzeciwiającej nię | 


czterech rozpoczęła zraznajamiać się z kontr 
propozyeyami miemieckiemi, Ponieważ ostate- 
ony termin, mizielony delegacyi niemieckiej 
do robienia uwag, upłynął we czwartek o g. 3 
pe południa, zawiadomiłi der 
legacyę, że żadne nowe noty nie będą przyj- 
mowane. 


Ententa odpowie za tydzień. 


Paryż. P. A. T. W kołach politycznych są- 
dzą, że sprzymierzeńcy za tydzień prześlą od- 
powiedź na kontrpropozycye niemieckie, na 
którą hm. Brockdorff Rantzau czekać będzie w 
Wersalu. „Peik Parisien" twierdzi, że warun- 
kl eoprzymiezeńców nie ulegną zmianie. 


Niebezpieczeństwo dla Polski. 


Paryż P. A. T. Omawiając pogróżki niewię- 
ekie co do odmowy podpisania traktu poko- 
jowego, pisze „Temps”, że sprzytierzańcom 
nie grozi niebezpieczeństwo co do prawego 
brzegu Ronu, lecz racąej co do Śląska Górnego 
i Poisk. Wojskom pruskim wystarczy przest- 
nąć się o 40 km., by zagarnąć zagłębie, które 
dostarcza węgła Polsce, przez eo bylyby spara- 
liżowane koleje i fabryki polskie. 


Zmiany w iraktacie. pokojowym? 


Wiedeń.' Wiedeńskie Bino koresp. przynosi 
vast. radiotelegram z Lyonu: Z kół amerykuń- 
"kich nadeszła wiadomość, że prez. Wilson 
objął rzeczywiście rolę pośrednika między j 
Niemcami a koalicyą i objawił goiowość poczy- 
lenia zmian w traktacie pokojowym, ponie-| 


waż sojusznicy mają watpliwości, czy dolega. | 
cya niemiecka zgodzi się na podpisanie pok»! 
ju. Spudziewać się należy znacznych ustępstw, 
gdyż eprzymierzeni praguą uzyskać podpis nie 
miəckish delegatow. ażeby się nie uciekać do 
okupacyi jako do środka ostatecznego Odno- | 
śnie do Śląska Górnego, prez. Wilson zgadza; 
się na projektowany przez Niemców plebiscyt. | 
Gdańsk pozostanie„przy Niemcach w charakte 
rze wolnego miasta. Prez. Wilson był zawsze ! 
zwolennikiem zasady, ażeby przyjąć Niemcy | 
natychmiast do Ligi Narodów. Francya jest | 
temu stanowczo przeciwna. Auglia i Włochy | 
przystają na przyjęcie Niemców w poczet Ligi. 
Prez, Wison powraca do swego dawnego prze- | 
konania, że nie należy karać sprawców woj. | 
ny. Fachowi finansiści amerykańscy uznali od- 
szkodowanie w kwocie 25 miliardów, propono- 
wane przez Nemców, za wystarczające. Roko- 
wania toczą się dalej. 


CAA 


Pried traktatem pałójtwym l NA 


Paryż. P. A. T. Radio stacyi warsz. Wszęraj 


|został zakomunikowany zinteresowanym dele- 


gatom całkowity tekst traktatu, który ma zo- 
stać wręczony Amatryi. Wozoraj odbyło się 
tajne posiedzenie, na którem delegaci zgłosili 
swoje uwagi. Uroczyste, publiczne posiedzenie 
ustalono na poniedziałek rano. Wczoraj po 
południu zostały zakomunikowane delegatom | 
Czechosłowacyi, Jugosławii, Rumunii i Polski 
klauzule terytoryalne traktatu z Austryą nie- 
miecką. Nieskończoną jest jeszcze kwestya fi- 
nansowa i dotychczas nie zapadła jeszcze de- 
cyzya w sprawie ostatecznego podziału spa- 
dku tinansowego, pozostałego po Austzyl. | 

Koła włoskie w Paryżu utrzymują, że po- 


|Adryi warugki projektu, 


swojo kosztowności w bankach wiedeńskich, a 
których to kosztowności obecnie odebrać «'B 
mogą, gdyż mąd austryucki wydał zakaz vy- 
dawania tych depozytów. 


Walki e Karyntyę, 


Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro koresp. 
donosi x Celowea: Komunikat wojskowy z d.a 
1 czerwca ogłasza: Dziś ostrzeliwała artyler' » 
uieprzyjacielska most Anny. Atak nieprzy..1- 
elelski wykonany na drogę St. Paul- i ns 
wschód od niej, został na północ od Ettendarf 
odparty. Oddziały nieprzyjacielskie, które ursi- 
łowały przeprawić sie na południe od St. Ni- 
koła przes Drawą odparto ne brzeg pula- 
dniowy. 


Węgrzy o klęsce Gzechów. 


Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro kore n. 
donosi z Budapesztu: Komnaikaż wojskowy z 
dnia 1 czerwca ogłasza: Wezymkie czesko- 
słowackie siły wojskowe od Dunaju do Hern«d' 
zostały przez nasze siły bojowe lądowe, wodv 
i powietrze na całej linii frontu pobite. Zwy= 
cięskia nasze wojska ścigają  nieprzyjac”a. 
Wojska nasze przekroczyły linię Eubcl w < wb 
śługości Wzięliśmy kiikaset jeńców. duż: :-- 
mat i karabinów maszynowych, wiehie zaypszy 
amunieyi i materrału woienneco. 


Rozwiązanie sprawy Adryatyku. 


Paryż. P. A. T, Radio stacyi warszawskiej. 
Lansing zakomunikował wczoraj doirzutan: 
Jugosławii w sprawic rozwiązania kwes 1 
zaukcepiowaunego 
przez sprzymiśrzeńców. Koła włoskie uznają 
projekt tan jako minimum, od którego nie cd- 
stąpią. 

RIBOT O CIĘŻARACH FRANCYL 


Paryż. P. A. T. Ribot wygłosił wielką mowę, 
w Ltórej porównał zobowiazania, eułożone na. 
Niemcy ze znacznie większemi zchowiązania- 
mi francuskiemi i dodał, że sprzymierzeńcy po 
stąpiiiny wbrew sprawiedliwości, gdyby zwa- 
lono wyiącznie na Francyę ciężar wydat-- 
ków, związanych z odszkodowanium, emery- 
turami cte. Podczas mowy Ribot amdlał. Po 
kilkuminutowej przerwie ponownie wszedł na 
trybunę i wśród frenelycznych uklesków se- 
natu przemawiał w dalszym ciągu w postawie 
siedzącej. Senat uchwalił mowę Rikota ogłosić. 
afiszami i wyraził zaufanie do rządu. 


Dymisya D'Annunzia. 


Wiedeń. Biuro korespondencyjne z Lugano 
donosi: Z okazyi rocznicy przystąpienia Włoch 
do wojny zakazano wa Włoszech podłurzania 
ludności mowami nacyonalistyczn"mi. Nawet 
d'Annunzio, który w sych ostatnich mowach 
atakował sprzymierzonych, a w szczególności 
Wilsona i jego małżonkę, musiał tym razem za- 
stosować się do zakazu. I” Annunzio z tego po-- 
wodu po-lał się o dymisyę. 


Kondolencye bolszewickie, 


Cziczerin wysłał następującą depeszę do pro- 
letaryatu niemieckiego: 

W ciężkiej godzinie, jaką przeżywa niemic-. 
cka klasa robotnicza pod ciosami zwycięskie= 


go imperyalizmu, robotnicy rewolueyjni i chło- 


pi rosyjscy ślą Wam pozdrowienie i wyrazy, 


głoska o przyjęcia przez Orlanda projektu roz- |sympatyi i solidarności. 


wiązania sprawy  Rjeki jest przedwczesną. 
Wnosić jednak nałeży, że sprawa ta wkrótce 


Imperyalizm koalicyi powalił swych przeci:. 
wników i święci obecnie swój tryumf, który == 


będzie załatwioną. W senacie odbyła sią dy-|w co nie wątpitiy — nie może być trwały. Jm- 


skusya finansowa. 


peryslism ten dąży do uczynienia swyrieidme» 


G 


Ke. 2. 


z b Św »”7”70”0, m... o 


go ladu niewolnikiem i więźniem wiecznym. 
Traktat pokojąwy, który będzie narzucony ha- 
niebnie przez zwycięzcę, oznacza dla ludu nie- 
mieckiego zdzierstwo i niesłychane ujarzmie- 
nie. To jest gwa i zbrodnia. 

Teryterya z ludnością niezaprzeczenie nie-. 
mięcką zostaną wyrwane ludowi niemieckiemu; 
nieocenione skarby naturalne zostaną mu ode- 
brane. Będzie on zmuszony zapłacić taką kon- 
trybucyę, że, gdyby nawet cały naród niemie- 
cki pracował dzień i noc dla zadośćuczynienia 
nieprzyjaciołom, nie podoła ciężarom. Jest on 
rozbrojony do tego stopnia, że zwycięzca mo- 
że każdej chwii wtargnąć.dla zadania ciosu 
ostatecznegd? 

Cziczerin dalej zapewnia, że klasa robotnicza 
Rosyi odczuwa ciężki ból robotników i chlo- 
pów niemieckich, | 

Kończy, mówiąc, że zarodek oswobodzenia 
Niemiec tkwi we wzrastającej rewolucyi świa- 
towej, 'w braterskiej solidarności 


| 


„GLOS NARODU“ z dnia 3 Czerwca 1919 roki 


0 wagony niemieckie. 


Pisma warszawskie donoszą: Wobec pegró- 
żek Niemców, że przerwą z Gdańska przewóz 
żywności amerykańskiej, Dyrekcja kolejowa w 
Warszawie zarządziła, aby wagony niemieckie, 
nadchodzące z Gdańska z mąką i z innymi pro- |się pó galicyjskich miasteczkach  bezcelowo, 
duktami i przyjmowane w Mławie, były adre- |ciągie mówią po moskiewsku, często po pol- 
sowane wyłącznie do stacyi węzła warszaw- jsku, a rzadko albo też nigdy po vkraińsku*. 
skiego i skierowywane na Btacyę Praga. Z tej: „Dla nich Ukraina to — hulanie, dziewki i roz- 
ostatniej stacyi powinny być kierowane wa- |pusta". (Galicyjscy, jak wiadomo, żyją bardzo 


że tych ostatnich dyrektoryat wy:alii. Celem 
usprzwiedliwienia tego kroku dyrcktoryat pi- 
sze się tak (mr. z 12 kwietnia): „proszę rozwa- 
żyć, że oni, przeważnie oficcrzy, których naj- 
niższe rangi poczynają się od sotnikha, rozbijają 


gonami pod wyładunek na właściwe stacye 
węzła warszawskiego i po natychmiastowem 
wyładowaniu, zwracane bez zwłok” do Mlawy. 
Wobec ważności sprawy wszysc7 pracowni- 
cy kolejowi powinni dołożyć starań dla prawi- 
dłowego zwrotu niemieckich wagcuów. 


FRANCUSKIE LOKOMOTYWY. 
Warszawa. P. A. T. Dyrekcya kolei war- 


wstrzemiężliwie). 

Wiadmości padawano tylko po „dokładnem 
stwierdzeniu“ np. (ur. z 1 lutego) ze Lwowa: 
„Polacy skutkiem wiełkiego braku paliwa, wy- 
bierają z ukraińskich bibliotek, muzeów, rauk. 
Tow. im. Szewczenki książki o kistorycznej 
wartości, historyczne dokumenty i pisma i o- 
pałsją, niemi więzienia, wojskowe i inne pań- 
,stwowe biura" —- pocżem długi następuje ar- 


rewolucyj- szawskiej wysyła w tych dniach do Paryża w | tykuł na temat polskiej kultury. 7 maja zaś ja- 


nych robotników wszystkich krajów i w mię dwóch partygch 50 drużyn parowozowych po | kieś (najwidoczniej swoiste ukraińskie) radio k 
odbiór zamówionych tam parowozów. Wszyst. | lonosi: „Pokojowe rokowanih zerwane. Amery- | 0nu oddano dyr. Dantemu . Baranowskiemu, 
kie dyrekcye mają nadesłać do dnia 5 czerwca jka, Anglia i Włochy pozostaną w neutralno- |na lipiec zaś 1 połowę sierpnia przyjęto ofertę 
wykaz imienny maszynistów i pomocników, ści. Wilson wyjechał z rokowań. Niemcy wy- |prezydyum m. Krakowa, które zobowiązało się, 


izynarodowej rewolucyi jednoS"i. 


Petlura wobec pogromów. 


Wiedeń. Dzienniki tutejsze podają szczegóły 
o pogromach żydowskich na Ukrainie: Wszyst- 
kie pisma zagraniczne podają zgodnie, że Pe- 
tlura zmusił przedstawicieli ludności żydow- 
ikiej do podpisania dokumentu, w krórym 0- 
iwiadczyli, że ofiarą pogromów padło tylko 
M żydów, podczas gdy liczba ofiar żydowskich 
przechodzi kilka tysięcy ludzi. 


e - 
We wczorajszym numerze „Głosu Narodu” 
doniegi u Warszawy, że w tych dniach o- 
głoszoną będzie definitywna już lista przedsta- 
wioieli potsktóh za granieą. Jak słusznie zau- 
ważono, musiała. się wkraść do tej wiadomo- 
fci pomyłka; nie moglibyśmy bowiem zrozu- 
` mieć, dlaczego rząd polski, a więc kraju o Iu- 
dności w przeważającej większości katolickiej 
miałby posyłać równocześnie do kwirynaki 
przedstawiciela I klasy, a do Watykanu tylko 
JI klasy. Tego rodzaju krok rządu polskiego 
. mógłby być żle zrozumiany i kuiolicy polscy 
bezwątpienia czuliby się tem boleśnie dotknię- 
ci. Zdaje nam się — tak słusznie rozumują — 
że nasze interesy w Watykanie są zbyt ważne, 
aby takiem niezręsznym Krokiem sytuacyę ra- 
szą tam uumdniać. Gdyby nawet z. powodu 
stosunków z państwami ontenty mianowanie 
przy Watykanie przedstav ic» niżazej klasy 
było nawet koniecznem, to przecież można 
było znaleść i mamy nadzieję, że rząd nasz 
anajdzie sposób zadawalającego rozwiązania 
tej tak drażliwej sprawy, Znancm jest i to, że 
państwa mające swych przedstawicieli przy 
Watykanie, uważają ich stanowisko za pierw- 
szorzędne i zaliczają ich do ambasadorów 1 
klasy. 


Koalicya w obronie Peleki. 
Warazwa. Przedstawiciele kaalicyi w res- 
mowie ze współpracownikiem  „Kuryera Pol- 


którzy pragną wyjechać w tym celu do Paryża. 


Malwersacye aprowizacyjne. 


N. Sącz. Przed kilku dniami wpadnięto w N. 
Sączu na trop wielkich oszustw aprowizacyj- 
nych. Dopuszczali się ich głównie dwaj pod- 
oficerowie, którzy jeszcze za czasów austrva- 


ckich uchodzili za najzdolniejszych urzędników ; 


aprowizącyjnych. U jednego z nich za lustrem 
znaleztono paczkę z samemi tysiączkami, W 
związku z tem aresztowano 130 osób, które ode- 
słano do sądu polowego w Krakowie. 


WĘŻYKI W CAŁEJ ARMII POLSKIEJ. 


Z Warszawy donoszą: Ogłoszono rozkaz Na- 
czelnego Wodza, w którym między innemi 
powiedziano: By i zewnętrznie wyznaczyć je- 
dność wojska, nakazuję wszystkim oficerom 
i żołnierzom wojska polskiego nałożenie od- 
znaki, noszonej dotychczas na kołnierzu przez 
formacyę Leg. polskich. Niech ten historyczny 
znak, którego Świetną tradycyę podjęly Legio- 
ny, stanie się od dziś odznaką całego Wojska 
Polskiego. „Józef Piłsudski. 


Ze zwycięskiego pochodu. 

W „Słowie Poiskiem* zamieszcza uczestnik 
walk brygady Iwvowski.ie.j p. Jerzy Wa- 
sowicz szczegóły bohaterskiego pochodu dzie- 
ci łwowskich, dokonanego pod wodzą znine- 
go całej Polsee obrońcy Lwowa, brygadyera 
Mączyńskiego. Brygada ta, sforscwaw- 
szy stromymi stokami północnymi Woroniski 
i Gołogóry. w dwuch kołumnach, z których je- 
dna skierowała się wprost na Złoczów, dru- 
ga zaś na Przemyślan'y, zręcznym ma- 
newrem Obeszła i zajęła górne biagi Złotej 
i Gniłej Lipy, i na trwałe eswobodziła 
Złoczów i 

Ciekawe relacye przynosi dalej p. Wąsowicz 
z samego Złoczowa. Czytamy w nich: 

Jeszcze we wtorek przed połwtniem poiawił 


powiedziały wojnę Francyi i Polsce. Niemie- 
ckie wojska zajęły w sile.przeszło 140 tysięcy 
Poznań“. 

I wkońcu rzeczy bardzo smutne, podobne do 
tych, z jasiomi spotkaliśmy się w marszach 


ze Lwowa: w Bilee Szlacheckiej wymordowali | letniego). których spis obejmuje 27 sztuk spok- | 


75 osób nuradewości polskiej, w Fołonicy na- 
trafiliśmy na gruzy leśniczówki — jej właści 
ciela, przeszło A0-letniegu starca p. 'Tempow- 
| skiego, powstańca z 63 r., zastaliśmy skatowa- 
nego, żona iego papadła w obłąkanie. 


TONIKA. 


Dziś dnia 3 czerwca 3919 r. 


Asygnaty Połskiej Pożyczki Państwowej 


nabywić mażna: (EO poh'ącemiu procentu): 


KONIEC MAJA. Skończył się już, 
najpiękniejszy miesiąc w roku, mówiło się da- 
wniej w latach normalnej aury, gdy, maj był na- 
pfawdę mies'ącem wiosny i słońca. Załowa.o się, 
gdy odszodi w pierwszej wiosennej krasie i świe. 
żości. Tego roku jednak nikt maja nie żałuje. 
Był bowiem haniebnie zimnym, chmurnym i de- 


niestety, 


szzowym listopadem, zbłąkanym w porze wio- | 


sennej, gnębił nas w wyrafinowany sposób, da- 
Jac po paru godzinach słońca długie dni słoty 
i zimna. Żegnamy go więc z ulgą i zrzyjcamy 
nareszcie zimowe okrycia, które od „majo- 
wych” chłgdów tegorocznych mas broniły. 
Straciliśmy miesiąc wiosny, słońca, radości, ży- 
cia. Wczorajszy dzień i czerwca przyniósł nam 
dopiero słoneczną pogodę i czysty: lazu nieba. 
Obyż nie przypominał nam swego poprzednika! 

NOWY HYMN NARODOWY. Wczoraj o gu- 
dzinie 12 w południe podczas zmiany warty 
pred odwachem na Rynku głównym orkiestra 


160 markowe, koronowe, rublowe za 97.95 

500 " M „ Za 480,72 

1000 s > s za 1979,46 

5 s = 2 za 4397.22 

10600 4 s | za 9794.4'; ; 
7 mirsta. 


Z POD CZESKICH RZĄDÓW. W „Gazecie 
|Podhalańskiej* czytamy: Coraz więcej ludzi 
ucieka z pod czeskich rządów do Polski, zagra- 
ża im tam bowiem aresztowanie i więzienie za 
niezłomne połskie przekonania W ostatnim 
czasie wymknął się Czechom nasz gorliwy 
współpracownik ks. Antoni Sikora, wikary w 
Zubrohlawie. W tym zaś tygodniu przybył do 
Nowege Targu po długiej wędrówce ks. Euge- 
niusz Sikora, prezes Rady Narodowej Górno 
orawskiej, który w styczniu uciekł Czechom 
z więzienia i schronił siędo Budapesztu, skąd 
| wobec pogłosek o bliskiem zajęciu tego miastą 
przez czeskie wojska, drogą na Wiedeń, Bert 
lii : Warszawę dostał się na Podhale. 
SEZON TEATRALNY W KRYNICY zapo- 
wiada się — jak nam donoszą stamtąd — nie- 
zwykle interesująco i bezwątpienia zapewni 
kuracyuszom miłe chwile rozrywki i wypo- 
czynku. Na ostatniem posiedzeniu komisyi tea- 
m kierownictwo teatru na okres I i IM se 
| że poziom widowisk stać bedzie na wyżynie 
stQłecznej. W skład personelu wykonawczego 
tegorocznego sezonu wejdą. wszyscy artyści tea- 
uru im. Stowackiego. Artyści grać będą we 
wszystkich sztukach (w ciągu całego sezonu 


| takłowych i parę jednoaktówek. W liczbie tej 
znajduje się 7 nowości, nieznanych dotąd 
w Krvniey. 

„POLAMER“. Pod taką nazwą powstaje w 
Warszawie pelo śmorykańskio Towarzystwo: 
|dla handlu przywozorego, z kapitałem zakła- 
('dowym 50 m1. mk. OQnoglaj pod przewodni- 
ctwem inż. H. Karpińskiego odhyło sie wstępna 
zebranie organizacyjne przy udziale 100 prze- 
szło uczostników ze świata finansowego, rol- 
niczego i handlowego. O celach i organizacyi 
| Tow. mówili inż. Fiałkowski i p. Kojusa. ..Po- 
lamer“ chce zająć się głównie sprowadzeniem 
z Ameryki towarów, surowców i maszyn, po- 

ebnych do uruchomienia przemysłu i odbu- 
[łowy kraju. Te nasze potrzeby sięgają olbrzy- 


' mich sum i jeżełi przewozem tym zajmą się fir- 
my polskie, w rękach polskich pozostaną mi- 
i liony. 

| NOWY FRANCUSKI BANK HANDLOWY. 
W Paryżu zawięzał się świeżo z inicyatywy 
¡francuskiego ministra handlu, p. Clementela., 
jwiolki francuski bank handlowy z kapitałem 
100 milionów franków. 

ZA FAŁSZOWANIE BANKNOTÓW aresztowa- 
ino w Praszowie - manuala Rosenblatta. fotografi 
stę 1 żonę jego, u których znaleziono 62.0000 fał- 
szywie stempłowanych banknożów, D, Mnesingern, 
| któremi skonfiskowano odbitki 65.000 K fałszywie 
jostółaplowanych mnóstwo stampil i 17.000 kor. 
niestertapłowanych. W Nowej Wsi aresztowano 
j Izaaka Goce i Abrab. Amzela i Ja- 
[koba Brodę, którym skonłiskowano po kilkanaście 
kz: fałszywych banknotów. 


| Repertuar teatru miej. im. J. Słowackiego. 
Środa: „Odyss w gościnie“ M. Bzukiewicza. 
Czwartek: „Pani Chorążyna* $. Krzy- 
woszewekiego. i 
Piątek: „Rzeczywistość“ B. Goreczyńskiego. 
Sobota: „Odyss w pońcinie* M. Szukle- 
wieza. 


akiego* oświadozyłi, że w razie napadu Niem- się w Złoczowie samochód pancerny, nowy i 
ców na Polskę, koalicya wstrzyma dowóz ży- znakomicie skonstruownay „Petlura”, lecz nie 
wności do Niemiec, zbombarduje miasta nie- w celach bojowych. ale eelem podpalenia „Su- 
mieckie, a flota koalicyjna obsadzi porty nie- koła". Z wieiką znajomością rzeczy załoga. ,Fe- 


13 p. p. odegrała nowy hymn narodowy, kom.| Niedziela: Po poł. „Kościuszko pod Ra- 
poryeyi prof. Mich. Świerzyńskiego. Następnie | Cławieami"; wieczorem „Kościuszko pod Ra- 
odegrano Marsyliankę i hymn narodowy wło- cławieami* A. Anczyca. 


mieckie. 


x 


B weaulowanie kwestyi Ślaska Ciesz ` 


Wiedeń. „Abend“ donosi z Paryża: Wobec 
e:trych sprzeciwieństw w sprawie ustanowie- 
nia granie między Qzecho-Słowaczyzną, Pol- 
ską i Jugosławią rozstrzygnęła konierencya, iż 
dążyć . należy do zgody między Włochami a 
Serbią, podczas gdy uregułowanie kwestyi śłą- 
skiej ma być pozostawionem specyalnym ukła- 
dom między Dr Kramarzem a Paderewskim. 
W sprawie południowego Tyrolu wywierają 
obecnie silny nacisk na Włochy, by pozosta- 
wily głosowaniu ludowemu ' roastrzygnięcie 
sprawy tych obszarów.’ Włosi mają otrzymać 
za to pewne gospodarcze koneesye, oraz pri- 
wo do obsadzania strategicznie ważnych 
punktów. 


Rumuński oficer łącznikowy. ` 


Warszawa. Przybył wczoraj pułkownik ru- 
muńskiego sztabu generalnego Bađulesco, któ- 
ry będzie pełnił u nas funkcye ofieera łączni- 
kowego przy Naczelnem Dowództwie polskiem 
i do chwili przybycia posła reprezentować też 
będzie rząd rumuński*w Polsce, Pułkownik Ba- 
dulesco jest gorącym zwolennikiem przymierza 
pelskc-rumuńskiego. 


’. > P. ` 
Jeden 78 złsczoódch kaiów przylizemany., - 
Lwów. Pisma lwowskie donoszą: Jeden 
z członków sądu polowego w pamiętnym mar- 
twxm procesie w Złoczowie, niejaki K oniu- 
siewskij, został przez wojsko polskie przy- 
trzymany. 


0 banknoty dla Galicji. 
Warszawa. Do laski marszałkowskiej zgło- 
szorny będzie wnięgek dra Diamanda i tow. w 
sprawie braku banknotów iedno i dwukorono- 
wych w Małopołace. Wniosek oni-wa: Wzywa 
się rząd, aby niezwłocznie wydał bilety pań- 
siwowe, albo krajewej kasy pożyceskowej wdno 
i dwukoronowe. Bilety te będą pozostawały w 
ebiogu aż do powszechnej wymiary korou na 
złote. 
POLSKIE BANKNOTY 180-MARKOWE. 
jamuazwa. P. A. T. Od trzech dni pojawiły 
się w i i 


Kasy Pożyczkowej wartości 


lutego. 


=- me 


Nakładem Wydawnictwa „Gi 


100 masek. Baak- się o tak grubych nieporozu 


tlury** podłożyła ogień, lecz cóż z tego. gdy 
zaraz potem, nie wsżąc się na przeczekanie 
pożaru „Petlura* umknął ku wschodniej, wiel- 
kiej Ukrainie, a Polacy natychmiast ogień stłu- 
mili. Natychmiast też poczęła działać /organiza- 
cya i jej milicya i żandarmerya zapobiesie ra- 


bunkom i pożarom, pełniąc w porcanumieniu z, 


nami służbę przez całą noc, przywróciły ład 
i spokój. 

A teraz z wewnętrznych stosunków uluaiń- 
skich. Leży przede mną .opewiszczenie” ata- 
mana Łeszczija: „wieczorem d. 5 marca b r. 
wielka cześć złoczowsliewo gamiacuu podbun- 
towang proez narolowych wrogów nuszych — 
Polaków, samou nie wyszia na miasto * do- 
puściła się tw rabnuków na żydowskiej lud- 
ności“, Wszystko prawda — z wyjątkiem kary- 
godnej kalumnii ba Polaków, której zresztą 
przeczy okroślenie „-amorzutnie*.  Rerojskich 
tych czynów dopuściły się dwie regularne. so- 
tnie: „zapasowa“ i „buławna* przy wspóludzia- 
le sześciuset dezerterów, więzionych 
na zamku, a wypuszoezonych przez sympa: yzu- 
jących z nimi żołnierzy. 

Wosółe nie bardzo dobrze dzialo się ży- 
dəm — ulubione korony trzeba było wciąż 
(nieraz po 50.000 i więcej) dawać w drodze 
„wymiany“ za bezwartościowe karbowańce 
i hriway — okupywać wypadało się olbrzymi- 
mi łapówkami — ale za to hande! kwitł. Je- 
chało się do Budapesztu, Wiednia, cświadczało 
Rię przez usta przedstawiciela Żydowskiej Ra- 
dy Nacyonalnej (dr. Seinfolda w Stanisławo- 
wie): „stwierdzam, 2e żydzi nie łączą się teraź 
z Polakami" („Zvłocz Siowę* nr. z 12 kwietria); 
drożyzna rosła, no i jakoś szły interesa, skoro 
w nze 36 „Zołocz. Slowa“ z 14 maja czytamy: 
„P. Herzweig Salomon złożył w komendzie 
miastą 500 „griwień* dla tych strzelców na 
froncie, którzy w czasie Wiolkanocnych Świąt 
wstrzymali napór polskiej nawały” 

Lektura ..Zołocz Słowa” uczy wielu rzeczy: 
że (mr. z 1 lutego) dr. Panejko i p. Sidotenko 
zgodzili się z Ęzechami, „iż czeski przemysł 


n 
sa 


kn. Liczne rzesze publiczności, oraz wojskowi 
|przysłuchiwali sie produkevomw. 

cyi oplakatowała na murach miasta odezwę, 
w któraj wobec tego. że wrogowie nasi nasy- 
hija nam liczńych szpiegów, wzywa do prze- 
ciwdzłałania niesłychanie dla państwa polskic- 
go szkodłiwej robocie, co jest obowiązkiem 
każdego prawego obywatela. W tym celu na- 
leży jak najstaranniej wystrzegać się, szczes 
gólnie w miejscach pubłieznych, gdzie łatwo 
możńa być podsłuchanych, prowadzenia rozmów 
i dyskusyi, dotyczących spraw i sytuacyi woj- 
skowych, oraz wewnętrznego położenia kraju, 
nie powtarzać bemwyślnych, a niepokojących 
pogłosek, a każde podejrzane indywidyum 
oddawać tutejszej dyrekcyi policyi, względnie 
zawiadamiać o niem najbliższe organa poli- 
cyjne. 

USIŁOWANE SAMOBÓJSTWO. Wczoraj rano 
wezwano Pogotowie ratunkowe na ul. Blich 1. 8, 
gdzie monter Aleksander M. w zamiarze samo- 
bójczym. w trzech miejscach podciął sobie żyły 
na ręce. Po opatrzeniu przewieziono go do szpi- 
tala św. Łazarza. 

WŁAMANIA DO KIOSKÓW WODY S6DOWEJ. 
Sezon włamań rozpoczął się na dobre. Oprócz 
mieszkań, włamywacze zaglądają do kiosków na 
plantach. Przed dwoma tygodniami w nocy wła- 
mano się do kiosku a wodą sodową nrzy ul. Mi- 
kołajskiej. Złodzieje zniszczyli 4 kłódki werthei- 
mowskie u drzwi i zrabowałi ciastek i słodyczy 
za 1600 Koron. W ubiegłym tygodniu włamano 
się do kiosku koło poczty gł. wyrwano deski gru- 
bym drasiem Żelaznym i uezyniono szkodę na 
tysiąc kilkaset keron. Rzeez dziwna, że tuż przy 
poczcie, gdzie stale znajduje się posterunek po- 
licyjny, mogło przyjść do włamania, które wy- 
wo:ać musiało wiełki łoskot. Dozór policyjny w 
nocy pozostawia wieło do życzenia. 


Z Polski i za Świata, 
NADUŻYCIA POBOROWE. W sprawie tej 


przesyła nam Wydz. prasowy min. spraw wojsk. dzanie przedstawień i t. d. Dzisiaj może TOW., 


następujące wyjaśnienie: Całość ujawnionych 
dotąd nadużyć redukuje się do nadużycia je- 
dnogó żołnierza-pisarza w Radomiu i 2 leka- 
rzy w Piotrkowie. W Radomiu internowano 
w pierwszej chwili caly personal wojsk. tamt. 


znajdzie na Ukrainie wiolki zbyt, & ukraiński ,Pow. Kom uzupein., jednak w braku jakiejkoł- 
chleb w Czechach”, że dia puzyjaźpi czesko- ,wiek winy wypuszczono 2 oficerów i 2 urzę- 


ukraińskiej najgłówniejszą rzeczą te, „iż tery-  dników wojsk.; 


zatrzymano zaś w areszcie 


toryalnie między nimi nie może wyniknąć ża- śledczym 1 oficera, 1 podoficera i starszego 


dne nieporozumienie*. Porozumienie zaś robi- 


to sią na wiałeńskim hruku, dobra. oszlifewa- | fałszowania 


nym przez ukraińskich polityków, s Budape- 
sztu zaś, nawet i w czasie zbołszowiczenia We- 
gier, nadchodziła amunieya. Albo dowiadui*my 
mienizch między 


Ukraińcami galicy'j's'k'i'e.g.o wyrobu 


osu Narodu“ Sp. z ograniczoną wdpowiedzialnością, == Redaktor © 


żołnierza, który przyznał się w śledztwie do 
listy popisowych i wystawiania 
fałszywych kart zwolnienia.- W Piotrkowie 


[pe dużycia popałnili 3 lekarze: wojskowy i cy- 
|wfy, którzy byi w poreeumieniu 
jmiejscowych „specyBlistów'* poborowych; poza 


z grupą 


wymienionymi lekarzami nikt z władz wojsko- 


PRZECIW SZFIEGOSTWU. Dyrekcya poli! 


Ji naczelny Roman Woyeczyń 


Poniedziałek: „Rzeczywistość“ B. Gor- 
cezyńskiego. 
Wtorek: „Wygnany Eros“ T. Konczyń- 
| skiego. 
| Ranertuar mlelskiero teatru powszechnego. 
| Środa: „Piękna Helena“. Występ gość. J. 
| brzczowskiej. 
Czwartek: „Domek trzech dziewcząt“. 
Piątek: „Dzwony z Corngville". 
| Bobota: „Piękna Helena". Występ gosc. 
lJ. Brzozowskiej. 
| Niedziela: Pe poł. „Domek trzech dziew- 
czat“; wieczorem Lalka“. 
Poniedziałek: Po poł. „Baron Kimel“ 
wieczorem „Dzwony z Corneville“. 
Poniedziałek: „Hr. Luksemburg"; wy- 
stęp gośc. J. Brzozowskiej. 
Wtorek: „Królowa kina“. 


u a 

Tew. Oświaty Ludowej. 
Wczoraj odbyły się w sali krak, Rady pow. 
obrady Zjazdu kierowników i delegatów czy- 
telń Tow. Oświaty ludowej. Zagaił zebranie wi- 
ceprezes Tow. insp, Seweryn Udziela. Imieniem 
T. S. L. powitał zebranych prof. Sikora, po- 
czem ks. prof. Prażmowski wygłosił referat o 
działalności Few. oświaty ludowej. Referent w 
obszemych mwywodach przedstawił działalność 
T. O. L. od r. 1882, t. j. od roku założonia, aż 
do chwili obecnej. W pierwszych latach istnie- 
nia Tow. zakładało kursa ogrodnicze, sadowni- 
cze, pszczelarskie, następnie urządziło wzoro- 
wy ogród w Woli Justowskiej, założyło szkołę 
sług na Smoleńsku, która po dziś dzień wybor- 
nie prosperuje. Tow. działało nadto przez za~ 
kładanie czytelń przy szkołach ludowych, urzą- 


l 


z chlubą wskazać nu teatr powszechny, pod 
który Tow. przed laty kilkunastu założyło pod- 
waliny. Tow, zajmowało i zajmuje się nadto 
wydawnictwem książek dla ludu, urządzaniem 
odczytów popularnych 1 t. p. 

Po referacie dokonano wyboru prezesa Tow. 
i uzupełniono wydział przez wybór 6 ezłonków. 
Prezesem wybrano Dra" Zbigaiewa Horodyń- 
skiego; do wydziału weszli pp.: prof. Balicki, 
Bros, Gratkowski, Sehloeserówna, ks. Dr Ry- 
chlieki, Matłosz, Suchorzewska. ` 

Na tem zakończono ebrady przedpołudnio- 
we. Po podjęciu obrad o godz. 3 po poł. wszedł 
do sali Książę Biskup Sapieha, powitany przez 
przewodniezacego, przyczem zebrani powstali 
z miejsc. Następnie referował Dr Zanietowski 


aki 


- 
Sa. 


r 


Nr. 126. 


A innn p a a a a a E 
a tymi naddnieprzańskieg'o pokroju, ; wych w zbrodniczy krąg nie został wciągnięty. |0 celach oświaty ludowej w odrodzonej Polsce, 


poczem zabrał głos Książę Biskup, życząe po: 
myślności i jak najlepszego rozwoju Tow. w 
jego posłannictwie szerzenia oświaty. Dostojny 
mowea podniósł między mnemi zgubne skuthi 
cismnoty, zaznaczając, że walka z ciemnotą 
jest rzeczą pierwszorzędnej wagi dła społeczeń- 
stwa. W pracy tej Tow. może liczyć na jak 
najehętniejszą poruoc' duchowieństwa. 

Po dyskusyi nad referatami uchwalono sze- 
reg rezolucył: Młodzież po ukończeniu szkoły. 
lud. powinna przystępować do organizacyj 0- 
światowych; pracą. oświatowa powinna objąć 
wszystkie ziemie polskie, zwłaszcza kresy, trzy- 
mać się zdala dd polityki partyjnej i być opar- 
tą na zasadach katolickich i narodowych; Tow. 
ośw. ludowej, jako najstarsza instytucya o- 
światowa w Polsce, zasluguje na wybitne po- 
parcie społeczeństwa i rządu. Zebrani czlon- 
kowie organizacyj narodowych i katolicki'h 
póstanawiają wipisąć się na listę człońków T. 
O. L, i dążyć do założenia oddziałów miejsco» 
wych przy swych stowarzyszeniach; Tow. O. 
L. wyraża eześć i podziękę bratnim organiza- 
cyom oświatowym, szczególnie Tow. Szkoły 
Tud., Czytelni katowickiej w Poznaziu, Macierzy 
szkolnej warszawskiej i cieszyńskiej za ich 
prasę oraz Kółkom roln. i oświadcza gotowość 
zgodnego współdziałania nad wewnętrzną od- 
| budową ducha narodowego. 


i a l | 
Zawiadomienia i komunikaty. 


MIANOWANIE. Rada zawiadowcza Banku ga- 
licyjskiego dla handlu i przemysłu w Krakowie 
na posiedzeniu dnia 27 b. m. zamianowała Dra 
Kazimierza Baudę zastępcą dyrektora Banku. 

NA KURSACH IM. BARANIECKIEGO rozpo- 
iczynają się I czerwaa wykłady na tamat: „Lite- 
jratura powszechna XIX w.“ (z szczególnem u- 
względnieniem 'czasów najnowszych). Wykłady te, 
które prowadził Ś. p. Rydel, następnie red. Reau- 
pre, obejmie obecnie prof. Ludwik Skoczylas — 
odbywać się będą codziennie w godzinie 11 rano, 
Karmelicka 32, II p. 

ZJAZD ROLNIKÓW, Ogólny zjazd rolników 
w Warszawie odbędzie się dnia 19 b. m. o gedz. 
4 po poł. w gmachu Centr. Tow. rolniczego (ul. 
Kopernika 80). Prezydyum Związku poczyniło 
starania o uzyskanie dla członków, pracujących 
jako urzędniey państrwowi lub prywatni, biletów 
wolnej jazdy, względnie wydatnych zniżek. Pożą- 
dane jest nejrychlejsze zgłoszenia uczestnictwa 
w zjezdzie i podania adresu do sekretaryatu Zw. 
roln. i leśników; Kraków, Aleja Mickiewicza 17. 

ODCZYT DRA ST. ZATHEYA p. t. „Kształce- 
nie etycznego charakteru“, odbędzie się we wto- 
rek 3 b. m. w Collegium Novum o godz. 7 wic- 


czorem. 
WIZOWANIE PASZPORTÓW. W czesko-s.ow. 
urzędzie paszportowym w Krakowie będą wizo- 
wane paszporty dla podróżujących, którzy prze- 
jeżdżają przez Rzeczpospolitą  cze*ko-słowacką, 
w każdy piątek od godz. 9 rano do 4 po poł. 


Nauka, literatura, sztuka. 
PLACÓWKA“ 


NEKROLOGIA. 


+ Ludwik Lubiez Niezabitowski, 
b. oficor I. Bat. I. P. Legionów, urodzony w 
Warszawie w r. 1858. zmarł w Borysławiu 15 
maja b. r. Syn Ś. p. Hieronima, członka Rządu 
Narod. w r. 1868 i 6. p. Władysławy Ogończyk 
Dąbrowskiej, opuścił dzieckiem wraz z rodzi- 
cami swemi Królestwo, uchodząc przed Mo- 
skałami i przybył w Poznańskie. Tutaj nkoń- 
czył studya techniczne w Żabikowe, a wydalo- 
ny przez rząd Bismarcka w r. 1885, przeniósł 
śię wraz z rodziną do Galicyi. w r. 1914 jeden 
z pierwszych, licząc już lat 56, wraz ze star- 
szym synem (młodszy syn poszedł później za 
ich przykładem) pospieszył do Legionów. W hi- 
twie pod Laskami ciężko ranny, leczył się diu- 
go w szpitalu. Wyszedłszy z niego, pełnił riu- 
¿be w Kamieńsku aż do rozwiązania Legionów. 
Poza zajędiami zawodowemj zajmował się 
z zamiłowaniem numizmatyką, a Muzeum Na- 
„rodowe w Krakowie zawdzięcza mu wiełe rza- 
kich okazów. Zmarły osiorocił żonę, dwóch 


= synów i córkę. 


NADESŁANE. 

„TĘCZA“, największa obecnie farbiarnia 
i pralnia odzieży w całem państwie, donosi, że: 

1) z powodu znacznego powiększenia zakładu 
dostarczać obecnie będzie przedmioty farbowa- 
ne od 8 de'14 dni; do żałoby, jak dotychczas, 
w 24 godzinach; i 

2) za przedmioty do centrali, t. j. fabryki, ul. 
Czaroowiejska 72, wprost oddane, ręczyć może 
zarząd na żadanie za pełną wartość na wypa- 
dek kradzieży; 

8) zaprasza chętnych widzów i zakłady nau- 
kowe do zwiedzenia fabryki w poniedziałki 
i wtorki po południu. i 


Druga polska pryw. ozka prawa 
Dra Z. ABDERMANA 
Kraków, Straszewskiego 26, H p. 


(naprzeciw Uniwessyteru) od 3-4 
przygotowuje na lekcyach indywidualnych i zbio- 
rowych do prawniczych egzaminów i ryg. i wypos 
życza wykreskone podręezniki, skrypia i skróty, 
uwzględniające zmiany w planie nauk. Wya 

próbowany 


Kurs korasnancdencyjny 
ułatwia dokładne i szybkie przygożowanie 2 bm 
wania się od zajęcia i zmiany miejsca pobytu 

11 1 12 czerwca rozpoczynają się ezterogodzinna 
Kursa repetytoryjae 2381 


dla PP. Słuchaczy, którzy sami rk <g przerobiiŁ 
Oplata za ten kurs 150 K. 
Wszelkie młormacye bezpłatnie i odwrotnie. 
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